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Drukiem i nakładem Drukarni N adwornej W . [teckera i Spó łk i. — R ed ak to r  odpowiedzia lny: JtT. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R M 0 1 V E .
B e r l i n  1. Grudnia. — Ogłoszenie w y ro k ó w  w  processie przeciw Po- 

lakom nastąpi ju t ro  w czwartek  d. 2 .  Grudnia o godzinie 9  zrana w w ię

zieniu Moabit.

P r z e s i l e n i e  p i e n i ę ż n e  i z a g a j e n i e  p a r l a m e n t u  w  A n g l i i .

(Ciąg dalszy-)
Handel k tó ry  po zatamowaniu się odbytu  do Chin i po stratach ponie

sionych w spekulacyach na koleje żelazne upadł, zaczął się widocznie wznosić. 
J u ż  od dawnego czasu u p a try w an o  w  zaprow adzeniu  wolnego handlu ko
rzyści nowe. Chwila ta szczęśliwie nadeszła. Liga wolności handlu  nabrała 
sił o lb rzym ich ,  lord J .  Russel i R ob er t  Peel w ystąp i l i  w  obronie ich zasad, 
nie  ulegało w ątp l iw o śc i ,  że p raw a zbożowe u p a d n ą ,  zboże zagraniczne 
przystęp  do po r tó w  znajdzie ,  a w ymiana za to w ary  angielskie nastąpi.

P rzem ysłow cy angielscy niezrażeni zapasam i, k tó re  w Chinach targi 
za la ły ,  ani spekulacyami nieszczęśiiwemi na koleje żelazne, poruszyli na 
n o w o  s iły  p rodukcyjne .  Odgłos nadziei handlu wolnego doszedł naw et 
w kró tce  do A m eryki i p rzy ło ży ł  się najwięcej do  załatwienia zgodnym  spo
sobem sp raw  am erykańskich o granice Oregonu.

Kiedy tak na zachodniej pół kuli świata pow odzi się Anglii ,  wojska 
je j  o k ry w a ją  się s ław ą na w yżynach  A z y i ,  t rzykro tn ie  zw yciężają  S ików  
n ad  Sutleczem i p rzyw raca ją  t rw a ły  pokój w  Indostanie. O woż widoki

no w e  dla najobszerniejszego handlu. . . . .
Ugoda oregońska i zw ycięz tw a  indyjskie poparły  usiłowania ligi p rze

ciw p raw om  zbożow ym  i podnios ły  przem ysł w  Anglii.

Z daw ało  s ię ,  że bogini szczęścia stąpiła  na Anglią. Przynajm nie j  
p rzem ysłow cy  tak sądzili i pomnażali sw oje  zakłady na takie rozm iary , ja kb y  
pieniędzy nigdy na nic niezabrakło. T ru d n o  ocenić dokąd  by ten zapał 
doprow adził ,  gdy by  bankierzy angielscy nie byli podnieśli diskonta i u t r u d 
nili spekulacye. Pokazało się naprzód, że w skutek  zniesienia p raw  zbożow ych  
przyw iez ione  zboże z zagranicy w wartości 2 0  funt. szt. musiało być za
płacone go tow izną  a nie to w ara m i,  a p o w tó re  z pow odu n ieurodzaju  na 
stałym lędzie, a ztąd ogólnego zubożenia, n iesprow adzono tych mass tow arów  
angielskich, co daw nie j;  z tąd poszło , że nie ty lko  się nie ziściły nadzieje 
odby tu  na to w ary ,  ale jeszcze m nóstw o go to w izny  z k ra ju  w ywieziono. 
Okazało się w  skutek  teg o ,  że wówczas są zbawienne zasady wolnego 
handlu  kiedy są  oparte  na zupełnej wzajemności.  Anglia zapłaciła ogromne 
sum m y za zb o że , a wzamian od niej ani A m e ry k a , ani Rossya  nie wzięły 
to w a r ó w ,  ale kazały  sobie wypłacić gotowizną.

W  skutek tego przem ysł nagle u s ta ł ,  bo nie było ta rgów  odpowiednich, 
na takie raassy tow arów . Kapitały  p ły n n e ,  ożyw iające przem ysł naprzód 
w ycze rpa ły  się przez przepełniene targów  chińskich; p o w tó re  massę kapi
ta łów  u rw a ły  spekulacie niezmiernie na koleje zełazne, bo lubo uży te  sum
my nie w ysz ły  z o b ie g u , ale opuściły  zw yczajne kanały  i pchniętemi zo
sta ły  na czyste matactwa g ie łdow e, które nie u tw ierdza ją  k r e d y t u ; trzecie 
zmniejszenie się kapita łów  nastąpiło  w skutek w ywiezienia  2 0  milionów 
funt.  szt. za zagraniczne zboże ; czwarte w skutek w ysokich  cen płaconych 
za baw ełnę ;  nakoniec w skutek przepełnionych zapasów tow arów ,
k t ó r e ,  jakb y  z >ronii *osu, przeminiły p łynne  kap ita ły  na m ar tw e  tow ary  
rozłożone po składach.

Czyliż się dziwić m ożna ,  że przesilenie w  Anglii nakoniec nastąpiło, 
jakiego jeszcze dotąd niewidziano, Anglia ,  ten ko los ,  ten atlas pod własnem 
brzemieniem nieszczęść handlow ych i przem ysłu  upada.

D w a  przecie jeszcze w ażne przedm ioty pozostają  nam do rostrząśnienia/  
k tó re  są uw ażane przez niektóre s tronnic twa za g łó w n y  pow ó d  w szystkiego 
nieszczęścia, a niemi są Peela akt b ankow y z 1 8 4 4  i niedostatek w lr lan dy i .

Jeżeli 1 1 7  milionów funt. przez taksy  i pożyczki bez trudności zebrano 
za przedm ioty  n ie reprodukcyjne  w  ostatnich latach w o jn y  z F rancią  od lu 
dności 1 8  milionowej, b y ło by  niedorzecznością p rzypuszczać ,  że dzisiejsze 
przesilenie dla tego nas tąp i ło ,  że 3 6  mil. funt.  rocznie za dzieła rep roduk
cy jn e ,  jakiemi są koleje żelazne biorą od 2 8  mil. ludzi. T a k  m ów i Cayley 
w  liście do pierwszego m in is tra ,  lorda Johna  Russel. Po tem  skreśla ż y w y  
obraz w y p adk ów  w  r. 1 7 9 3 .  do 1 8 1 5 ,  z którego p okazu je ,  j a k  przez o b 
myślone środki przez P i t ta ,  to jes t że w szystkie  banki w  Anglii o trzym ały  
pozwolenie w ypuszczania  tyle pap ie row ych  p ien iędzy ,  ile im się spodoba, 
kraj mógł w y trzym ać  w szystk ie  w ysilen ia ,  i dziś podobne środki dopom o
głyby  k r a j o w i , gd yb y  Peel przez swój bil z r. 1 8 1 9  i akt b a n k o w y  z ro k u  
1 8 4 4 .  nie był zniósł tej wolności w  systemacie k re d y to w y m  banków. — 
Cayłey należy do tych lud z i ,  k tó rych  nie obchodzą koleje żelazne, n ieu ro 
dzaje, przesadzone produkc ie ,  i jed y ny  pow ód  niepowodzenia  u p a t r u ją ,  że 
bil Peela z r. 1 8 4 4  niedozwola bankowi angielskiemu w ypuszczać w  obieg 
pieniędzy pap ierow ych  nad 1 4  milionów funt. sz t . ,  k tóre  są  z ag w aran to 
wane przez p a ń s tw o ,  w y jąw szy  ten p rzy p ad ek ,  że na p ap ie ry  w  obieg 
puścić się mające , z łożą gotow iznę  do sklepów  banku.

R o z p ra w y  w parlamencie rzecz tę wyjaśnią .  Przede wszystkiem ośw iad
czamy się przeciw  zdan iu ,  źe akt bankow y w yłącznym  je s t  pow odem  w sz y 
stkiego z łego; p ra w d a ,  sir R. Peel popełnił b ł ą d , inkonsekw encią ,  źe do 
zwalając wolnej w ym iany to w aró w , w zbron ił  k red y tu  czyli wolnej w y m ian y  
p ien iędzy , ale on jako człow iek , k tó ry  stara się u trzym ać  to  co j e s t ,  dla 
tego tylko res trykc ią  bankow ą zap ro w ad z i ł ,  ab y  pochopność św iata  handlo
wego w strzym ać od przesadzonych przedsięwzięć i odw rócić  jeszcze grosze 
nieszczęście, k toreby spłynęło  na A nglią  z udzielonej bez granic  wolności 
k redy tu .  (D o k .  nastąpi.)

W I A D O M O Ś CI  Z A G R A N I C Z N E .
S z w a j c a r y a .

B e r n ,  d. 2 7 .  Listopada. — Uchwała se jm o w a ,  w y d an a  po  o trzym a
niu doniesieuia o zajęciu Lucerny ,  brzmi w n as tępu jących  s łow ach : 1 )  Z o 
stają  zamianowani trzej reprezentanci se jm u , k tó r z y  niezwłocznie udadzą 
się do L ucerny. 2 )  K anton lucernski tym czasow o zostanie osadzony pe
w n ą  liczbą wojska konfederacyjnego. Reprezentanci w tym  względzie p o 
rozum ieją  się z dow ódzcą  wojska. 3 )  Reprezentanci prze łożą  sejmowi 
sprawozdanie  z w nioskam i, jakich  trzeba się chwycić ś rodków  w  celu 
u trzym ania  w ew nętrznego  bezpieczeństwa konfederacyi, a jeżeli okoliczno
ści będą w ymagały, wolno im po w y d aw ać  takie ro zporzędzen ia , k tóre  będą  
odpow iadały  celowi. 4 )  O trzym ają  upoważnienie z uwzględnieniem §. 2 1 .  
u s taw y  tyczącej się fu nduszów  w ojennych z roku  1 8 3 5 .  do chw ycenia  się 
środków , przez k tóreby konfederacyjna kassa w o je n n a ,  jak o  też  sp rzę ty  
laza re tow e, które są w łasnością  konfederacyi i za które odpow iedzia lność 
ciąży na kan ton ie ,  niezwłocznie zostały zwróconerai. 5 )  Pozosta jące  kon- 
federacyjne w ojska  jako  załogowe w kantonie ,  do celów niniejszą ins truk-  
cyą o b ję ty ch ,  zostają pod rozporządzeniem rep rezen tan tów . 6 )  G d y b y  
ten lub ów  miał ja k ą  przeszkodę do przyjęcia  na siebie reprezentacyi sejmu, 
aibo po przyjęciu  w yb oró w , nie potrafił być c z y n n y m ,  natenczas niniejsze 
ins trukeye  są dla innego ważnemi i obow iązującemi. 7 )  R ząd  naczelny 
S zw ajcary i o trzym uje polecenie, niezwłocznego zakomunikowania niniejszej 
u ch w ały  rów nie  reprezentantom s e jm u , ja k  naczelnemu d o w ó dz tw u  w ojsk  
szwajcarskich.

Poniew aż  kanton Z ug  w y s tą p i ł  ju ż  ze związku odrębnego, przeto  kan
ton ziirichski zniósł tam owanie komunikacyi jakoteż  dowozu żyw ności do 
rzeczonego kantonu, ł .ubo  ak t  kapitu lacy jny  w kłada obowiązek na sam 
ty lko  Z u g ,  w ybudow an ia  zniweczonego mostu  na S ih lu ,  przecież kom issya  
rzeczonego k a n to n u , w yznaczona do uskutecznienia tej bu dow y, zaw ezw ała
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kanton ziirichski, aby  się także w  połowie przyczynić  zechciał. Ziirichski 
rząd  w formie p rz y z w o i te j ,  oddalił jednakże ten wniosek.

Dr. R o b e r t  Steigcr w  skutek o trzymanego wezwania na dniu 2 6 .  m. b. 
w y jech a ł  z Ziirichu do Lucerny.

L u c e r n a ,  dn. 2 6 .  Listopada. —  Na dniu 2 4 .  b. m. ogłoszono w na
szem mieście nas tępującą  wiadomość od w o js k a :

»Dziś w ojska  konfederacyjne zaję ły  w  posiadanie miasto Lucernę. T rz y  
d y w izye  z c iążką a r ty le r y ą ,  ze w szystkich stron w kroczy ły  razem do tego 
miasta. W zięcie jego  nie mogło być  długo w ą tp l iw e m , skoro  w  dniu w czo
ra jszym  przez silne natarcie frontem jedne j części czwartej d y w iz y i ,  poparte  
ciężką a r ty le ry ą  i spółczesnem uderzeniem z boku resztą czwartej dyw izy i 
oraz dw om a brygadami piątej d yw izy i od Honau i M eyers-K appel opano- 
wanem zostało stanowisko wojsk zw iązk u  odrębnego p rz y  moście giślińskim. 
W czo ra j  ju ż  weszła na górę  R oth  czw arta  dyw izya  i założyła na niej obóz, 
a piąta stanęła w Adligenschwyl. Obiedwie dyw izye  jakoteż a r ty le r y a ,  zło
ż y ły  d o w o dy  wzniosłej o d w ag i ,  wielkiego m ęztw a i niezm ordowanej w y 
trw ałośc i,  za co należy im się wdzięczne uznanie zasługi ze s t ro n y  ojczyzny.* 

Dziennik w y d a w a n y  pod  ty tu łem  Gazety dla katolickiej Szw ajcaryi,  
w yszedł jeszcze dnia 2 3 .  L is topada; w dniu zaś 2 4 .  w  miejsce całkowitego 
n um eru ,  ogłoszono ty lko wiadomość, która zawierała  niektóre tylko szczegóły 
z ostatnich w ypad kó w . W e d ł u g  tej wiadomości rada miejska Lucerny dnia 
2 3 .  na w ieczór przysła ła  następujące pismo do rady now ej kan tonu  lucern- 
sk iego: » W  tej nieszczęsnej chwili, kiedy k łopoty  i skutki w o jny  coraz bar
dziej zbliżają się do naszego m iasta ,  my przew odniczący w  zagrożonej gm i
nie z zupełnem zaufaniem udajem y się do wojskow ego rządu  z p ro śb ą ,  aby 
sw o ją  skuteczną p ieczołowitość z naszem w ytężonem  usiłowaniem w tym 
celu p o łą c z y ł ,  a ocaleniem miasta na wszelki podobny  do w ykonania  sposób, 
zająć s ię  zechciał. Kilka chwil mogą się okazać dostateczne do zniszcze
nia całego dobrego b y tu  i szczęścia osób p o jed y n c z y ch , jakoteż  w ogóle 
w szystk iego pięknego i d ob reg o ,  co od kilku w ieków  grom adzono, budo
wano, pielęgnowano i podnoszono, a czego przyszłe  wieki nie by łyby  
w  stanie p o w e to w a ć ,  g d y b y  stracić miano , ani też p o k ry ć  niepamięcią. 
Jeżel ić  naprzód nam musi na  tera zależeć, aby  zostało odw róconem  takie 
nieszczęście od ukochanej Lucerny ,  toć zapew ne w y  p a n o w ie ,  jak  tuszemy, 
będziecie niemniej działali ku  temu celowi. Zaufanie l u du ,  k tóre  wara 
w  ręce oddało w odze r z ą d o w e ;  nie może zapewne być lepiej usprawiedli-  
w ionem i nagrodzonem , jak  g d y  będziecie się starali odwrócić  od niego klę
ski w o jn y ,  a p rzyna jm nej  je  zmniejszyć. W a s z e  wielkiego znaczenia w sta 
wienie się u  rad y  wojennej kan tonów  sprzym ierzonych  (o d ręb n y ch ; ,  p rzy 
czyniłoby  się n iew ątp l iw ie  najskuteczniej do tego, i?by  zosta ły  obmyślone 
ś ro d k i ,  w  skutek  k tó ry ch  n aw e t  p rzy  najgorszym w y p a d k u ,  miasto zosta
łob y  ocalonem. Najgłębsza wdzięczność rów nie  w ładz ,  jak  mieszkańców 
L u cerny ,  s ta łaby się w aszym udziałem. Pow ta rza jąc  jeszcze naszą najusil
niejszą p ro ś b ę ,  aby  miasto nie zostało w ystaw ione  na straszliwe skutki 
w o jn y ,  ko rzy s ta m y  ze sposobności do w yznania  i t. d.«

Zazaz potem na ra tuszu  przybito  ogłoszenie ,  że rząd  k an to no w y  r o z 
w iąza ł się d e  f a c t o  i w  większej liczbie z miasta wydalił .  P ra w ie  w spół
cześnie nadeszło do ra d y  miejskiej od jenera ła  S a l is -S og l io  następujące pi
s m o :  » Donoszę niniejsze'm, że mam zamiar w ojskom konfederacyjnyra za
p ro jek tow ać  zawieszenie b roni w  celu ocalenia miasta. Jes tem  do tego od 
w ysokie j ra d y  wojennej i r z ąd u  kantonu  lucernskiego upow ażn ionym .

Z  wysokiem u szanow an iem : w ódz naczelny w ojska J. U .  Salis-Soglio.«
P raw ie  zaraz potem  pan jen e ra ł  i ze sztabem g łó w n ym  także się w y m 

k n ą ł  z miasta. W  tym  położeniu rzeczy ,  aby  zapobiedź w ybuchow i nie
ładu  rada  m iejska, w ydała  następującą  o d e z w ę :  » Mieszkance miasta Lu
cerny ! Najszanowniejsi sp ó ło b y w a te le ! skoro  się rząd  kantonu lucernskiego 
faktycznie ro z w ią z a ł ,  rada miejska poczyta ła  za sw ój obowiązek czuwać 
nad porządkiem i spoko juośc ią ,  jak o  też nad bezpieczeństwem osób i w ła
sności. W  tym  celu oddział strzelców ziemskich oddany  zostaje pod roz 
kazy  poiicyi.  Najszanowniejsi spółoby w a te le ! T u sz y m y  po waszem uczu
ciu dla sprawiedliwości i p o rz ą d k u ,  że nas w  naszych usiłow aniach we
sprzecie. L uc e rn a ,  2 4 .  Listopada 1 8 4 7 .  r. P rezy den t  S  c h u h m a c h  e r -  
U t t e n h e r g  w  imieniu rad y  miejskiej. Drugi pisarz miejski R i e t s c h i . «

Dnia 2 4 .  Listopada z rana  o lO te j  godzinie rozpieczętowano pismo od 
naczelnego w odza w ojsk  k o n fed e racy jny ch , k tóre  było datowane z g łównej 
k w a te ry  w  S ino o 4 |  z ra n a ,  adressowane do rządu kantonalnego lucerń- 
sk iego ,  a w  jego nieobecności do rad y  miejskiej lucernskiej.  T reśc ią  tego 
pisma b y ło :  że g d y  w ypadk i doszły  tak daleko a wojsko stoi pod gołem 
n iebem , przeto  niemożna zezwalać na zawieszenie broni. Je d y n y  sposób 
zaradzenia nieszczęściu je s t  o tw orzenie  bram a zatknięcie na wieżach chorą
gw i konfederacyjnych. T o  z rob iw szy  można liczyć na spokojne  wkrocze
nie w ojsk  i szanowanie osób i właśności.  T rzeba  więc natychm iast w y p ra 
wić wezwanie, aby  wojska na przodzie stojące zamiadomić o postanowieniu  
L u ce rn y .  R ada miejska dw óch radców w yp raw iła  z g rona  sw ego  na różne 
punk ta  wojska konfederacyjnego z zapew nien iem , że mogą do miasta w kra-  
ezać. Jed en  z nich miał z sobą  pismo nas tępujące:  * 2 4 .  L istopada 1 8 4 7 .  
Rada miejska L uce rny  spow odow ana wezwaniem Jaśn ie  wielmożnego Na
czelnego W o d z a  wojsk konfederacyjnych datow anego pod  dniem dzisiejszym 
o godzinie 4 f  zrana z g łów nej k w a r te ry  w Sins oświadcza: że rząd  kantonu

lucernskiego wczoraj na wieczór faktycznie się rozw iązał i w ydali ł ,  że mia
sta s to ją  o tw orem  a milieya jako  też landszturm ju ż  zostały rozb ro jo nem i, i 
że w szystko  pokazuje widocznie ,  że wojska konfederacyjne w naszem mie
ście zostaną przyję te  z zupełnem zaufaniem, a na dw óch wieżach chorągiew 
konfederacyjna ju ż  została zatkniętą .*

W ł o c h y .
R z y m ,  1 9 .  Listopada. — O trzymałem w tej chwili w pros t  z Neapolu 

w iadomości,  które objaśniają śmierć posła francuzkiego Bressona. Kiedy 
Bresson p rz y b y ł  do Neapolu i pros ił  o posłuchanie ,  odpowiedziano m u ,  że 
będzie p rzy ję ty m  przez króla w Portic i .  Bresson zapro testow ał przeciw  te
m u ,  m ów iąc ,  że kiedy król F rancuzów  ma p rzy jm ow ać  posłów  zagran i
c z n y c h , zawsze p rz y b y w a  z Neuilly i St,  C lo ud  do P a ry ż a ,  obstaje°więc 
p rzy  tej formie i ty lko  jako  p ry w atn a  osoba uda się do Portici, Jeżeli tak, 
natenczas król p rzyjm ie go p ry w atn ie  w sypialnym  gabinecie. Bresson w y 
rzekł się tego zaszczytu i dopiero później by ł na posłuchaniu uroczystem  
u  króla w pałacu stolicy. Król i poseł cierpko przemówili do siebie. B res
son o św iadczy ł ,  iż z polecenia swego króla ma mem iły  obowiązek przedsta
wienia n iektórych u w a g o  poiicyi neapolitańskiej i radz i ,  aby minister po -  
licyi Delearetto został oddalony. Po posłuchaniu natychmiast roskazał król 
p rzyw ołać  ministra poiicyi i z nim przez trzy  godziny rozmawiał. Naza
ju t r z  w  nocy znaleziono Bressona z przerzniętem gardłem w pokoju . T ego  
samego dnia by ł jeszcze Bresson w teatrze i na zabawie w pew nym  klubie 
Pogłoska skazuje na pewnego człowieka, k tó ry  dopuścił się udziału w z g ła 
dzeniu ze świata posła.

U nas w Rzymie p rzyb ie ra ją  rzeczy sm utniejszą postać. Oświadczenie 
p rzeciw J1 C on tem poraneo , spraw a Bettego, m ow a niby od tronu  papieża, 
oddalenie chorągw i zagranicznych w  dniu 1 5 .  L is topada, niemiłe uczyniły  
wrażenie. Zapalensi m ów ią 0 widocznej reakcyi i upowszechniają  dishar-  
monią w umysłach. Tymczasem pismo A lb a .  coraz dziksze zamieszcza a r 
ty k u ły ;  pismo jedno  w ychodzące w L uce ,  d ruku je  ciągle duźemi li terami: 
Ar mi i  Armi! Ar mi i  dla g w ard y i  obywatelskiej. Wielki książę toskański 
bardziej spogląda na W iede ń ,  niż na ruch liw ą sw o ją  stolicę. Ale A u s try a  
nie wmiesza się w sp raw y  w łosk ie ,  skarb austryacki najlepszym je s t  szań
cem dla postępu w łoskiego; A u s try a  nie może prow adzić  teraz długiej i k rw a 
wej w ojny . W ie lk i  dyplom ata sto jący  u steru  spraw  w A u s try i  opuścił 
ręce i p rzy zn a je ,  że świata nie obejmuje.

A r ty k u ł  zamieszczony w J l  Contemporaneo o s tronnictwie katolickiem 
napisał monsignore Gazzola, a podpis G., w pro w adz i ł  w  bład redak to rów  
i dorozum iewali się, że ten a r ty k u ł  w yszedł z pińru Giobertego. T en  zaś 
daleko je s t  głębszym pisarzem i nie zajmuje się a r ty ku łam i,  k tóre  są  tak j a 
sne i nie po trzebu ją  dowodzenia. Oświadczenie zaś u rzędow e przeciw a r 
ty ku łow i rzeczonemu umieszczono w  skutek reklamacyi z L u ce rn ,  W iedn ia  
i Brukseli nadeszłych.

F  r a  n  c  y  a.
P a r y ż  2 7 .  Listopada. — W czora  o trzym ał rząd  drogą telegraficzna 

wiadomość z Besanęon o zajęciu L u ce rny  przez wojska w ładzy  naczelnej 
szwajcarskiej.

P rzysposob ia ją  tu  ucztę na rzecz reform y w y bo rów . P refekt poiicyi 
przeznaczył na ten cel salę V entadour.  Ucztę tę w y p raw ia  dynastyczna 
lewa czyli s t ronnic two O d i l l o n -B a r ro t a , a więc w yp iją  zdrow ie  króla L u 
dwika Filipa. Radykaliści do podobnej uczty  n ieotrzym ają  pozwolenia.

W  trybunale  eyw ilnym  ros trząsano  sp raw ę  Dr. KorelT niemieckiego le- 
lekarza w P a ry ż u ,  k tó ry  sobie nadaje ty tu ły  radzcy i lekarza k ró la ° p ru -  
skiego. Zaskarży ł on spadkobierców  panny Duplessis o należytości za p o 
moc leka rską ,  k tó rą  n iós ł zmarłej. Obrońca oskarżonych p rzypom nia ł są
d o w i ,  ze ten sam Korełł od spadkobierców Hamiltona 2 0 0 , 0 0 0  fr. za le
czenie żądał, a sąd mu ani jednego franka nie przyznał.  Dalej po w ą tp iew a ł  
o ty tu łach  lekarza, które sobie nadaje ,  a w końcu u t r z y m y w a ł ,  że n igdy nie 
udzielał rad lekarskich pannie D upless is,  lecz do niej w p ro w ad zo ny  zo
stał przez fortepianistę Liszta. D owodził dalej, że lekarz żąda za w izy ty  
swe w miesiącach M a ju ,  Czerwen i Lipcu 1 8 4 6 .  w ynag ro dzen ia ,  a o tym  
czasie właśnie panna Duplessis  bawiła w N iem czech, kiedy lekarz n igdy się 
nie w ychy li ł  po za Pa ry ż .  Jcdnem słowem obrońca dow iódł nicości likw i- 
dacyi lekarza ,  a prezes p rzerw ał  obrońcy m ow ę i skazał lekarza na koszta 
processu i z skargą  go oddalił.

F reiburski jenera ł  markiz de Maillardoz p rzy b y ł  do Besanęon i zamie
rza ogłosić sw ą  obronę w  P a ry żu  podobnie jak  w szyscy je n e ra ło w ie , po 
skom prom itow aniu  sp raw y .

C o r s a i r e  donosi o pogłosce obiegającej o zd row iu  królowej h iszpań 
skiej. W e d łu g  listów z M a d ry tu ,  ma królowa nagle w ię d n ąć ,  t ak,  że j ą  
t rudno  teraz poznać. Do cierpień ciała przyłączają  się cierpienia duszy. 
Nieraz siedzi przez kilka godzin w  zam yśleniu , nagle się potem z ry w a  i od
daje g w ałtow nej konw ulsy jnej  radości. -  Sm utne  pogłoski obiegają w  M a
drycie i s tronn ików  rządu  francuskiego oskarżają. C o r s a i r e  przypom ina, 
ze dawniejszych lekarzy królowej oddalono i wyłącznie  oddano j ą  hom eo
patycznemu lekarzowi N unez ,  którego obsypano łaskami i orderami. _  
C o r s a i r e  wychodzić odtąd  będzie z litografiami.

Minister rolnictwa i handlu w ezw ał  okólnikiem do czynienia doświadczeń 
W u żyw an iu  soli do gnojenia  i do paszy  bydła i zarazem w yznaczy ł  odpo-
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wiednie nagrody dla osób p ry w a tn y ch , któreby na szkody jakkiekolwiek 
z tego powodu narażone zostały. Rozrządzanie teini nagrodami należy do 
towarzystwa centralnego rolnictwa.

Przywóz zboża w miesięcu Październiku wynosił 6 1 1 ,9 6 0  hektolitrów. 
Cena hektolitra pszenicy, która wynosiła' w miesiącu Maju 38  frank, spadła 
w zeszłym miesiącu na frank, w przecięciu i coraz się zniża.

H  i s z p a ,n i a.
M a d r y t  22 .  Listopada. — W  senacie złożył Sylvela projekt do prawa, 

okręślający organizacyą i postępowanie senatu, kiedy się zamieni w trybu
nał sądowy. Miejce w adressie na mowę od t ronu , potępiające dawnych, 
a wychwalające teraźniejszych ministrów, brzmi jak następuje: dzięki skła
damy oględnos'ci i pieczołowitości W . Kr. Mci, że zawczasu zapobiezono 
polityce, z której wypływało pogwałcenie wszystkich zasad zbawiennych. 
Wczoraj przyjęto w izbie deputowanych wniosek, aby rząd złożył rachunki 
z wypłat uczynionych na rzecz dworu i inne, w których brał udział Sala
manka. Wniosek uczynili Pidal,  Gonzales Bravo i inni deputowani. Sa
lamanka objaśnił niektóre dowody dołączone i zaręczał, źe zawsze drogą 
honoru i prawos'ci postępował. Żądał, ażeby izba jak najściślej dochodziła 
zarzutów przeciw niemu zaniesionych, ponieważ odpowiedzialność przyj
muje za wszystkie swoje czynności i dla tego popiera wniosek o przedłoże
nie papierów potrzebnych.

A n g l i a .
L o n d y n  27 .  Listopada. — T i m e s  donosi, że rząd francuski został 

urzedownie uwiadomiony, że królowa hiszpańska Izabella jest przy nadziei.
E d i n b u r g h  C h r o ń  i cl  e donosi, że książę Roxburgh , znany ze świe

tnych turniejów wyprawianych u niego przed kilku laty, lir. Eglinton i pau 
Campbell z Islay, krewny księcia Argyle zbankrutowali. Długi dwóch pier
wszych bardzo są znaczne, a pana Campbell wynoszą 6 7 0 ,0 0 0  funt. szterl. 
Lord Eglinton oddał swój majątek wierzycielom i mają mu tylko roczną 
płacić rentę 5 0 0  funt. szt.

T i m e s  uważa za hańbę Anglii, źe wdowie po zmarłym chemiku Marsh, 
sławnym z wynalazku aparatu do wynalezienia arszeniku w ciele ludzkiem 
i  innemi odkryciami c h e m i c z n e m i ,  tylko wyznaczono roczną pensyą ‘2 0  f.  

szt. a więc 7 szyi. 8 p. n a  tydzień, za które ma siebie i dzieci swe wyżywić.
Dziś zrana podobnie jak w dniach ostatnich zalegały wielkie ulice sto

licy tłumy robotników używanych przy kolejach żelaznych w ubiorach 
swych dziwacznych, ponieważ w tym tygodniu znowu kilka tysięcy odpra
wiono od robót przy kolejach żelaznych. Większa część z nich niema ani 
grosza na wyżywienie, dla tego nietylko żebrzą po kramach u kupców, 
ale j e szcze  za lega ją  p rz y s io n k i  w  są d a ch  p o l ic y jn y c h  , p r o s z ą c  o w sparc ia .

L o n d y n .  —  Dzisiejsze przesilenie pieniężne, które się przeciąga dłu- 
źćj jak sądzić można by ło ,  stanowi punkt główny polemiki dzienników 
angielskich. Organa te nie zgadzają się pomiędzy sobą ani co do ważności 
przesilenia, ani co do środków zaradczych. 1 tak T i m e s ,  który wielki 
w p ły w  wywiera na publiczność angielską, dowodzi, źe najlepszym środ
kiem zaradczym jest,  by z słownika handlowego wyrzucono wyraz,  kredyt. 
To  twierdzenie tak dziwne, tak przeciwne ideom przyjętym musiało w y 
wołać silną polemikę, a inne dzienniki u trzym ują ,  źe dowodzenie dzien
nika T i m e s ,  iż handel powinien tylko się odbywać za pomocą brzęczącej 
monety, jest zupełnie fałszywem i niepodobnćm do przyprowadzenia do 
skutku. Gdyby ta zasada górę wzięła, mówi D a i l y  N e w s ,  Anglia do 
tej pory juźby istnieć przestała. System szansy i ryzyka był dotąd dusza 
handlu równie jak rozszerzenie państwa angielskiego. Zdawałoby się, źe 
T i m e s  radzi rządowi i narodowi, by przestali być angielskiemi, by w y 
rzekli się zwyczajów i zasad angielskich, by wzięli za zasadę przykład pe
wnych ludów, które stały się biednemi. słabemi, ciemnemi, nic stawszy 
się bardziej moralnerai. Myśl tę przykład Hiszpanii i Hiszpanów najlepiej 
stwierdza, bo ten lud nie zna kredytu tylko z nadużycia go przez rząd. 
Kiedyś Hiszpania była ludem przemysłowym , bogatym, handlowym a szcze
gólniej swobodnym, w  skutek podbojów w nowym świecie złoto zajęło 
miejsce wszystkich żywiołów pomyślności. Złotem Beru i Mexyku Hiszpa
nia płaciła wszystkie produkta zagraniczne i ustała u niej produkeya; to 
pozbawiło ją wszystkich przedmiotów, które mogły służyć do korzystnej 
zmiany. Dla tego Hiszpanie nie chcieli kredytu i uważali niepotrzebnern 
zajmowanie się uprawą roli i przemysłem. Cały handel robił się za pośre
dnictwem dolarów i nie sądzono, by się znalazł inny żywioł pomyślności. 
Otóż kupcy angielscy słusznie przeciwnie postępowali. Nie lubią oni zbie
rać brzęczącej monety, bo to kapitał najmniej produkcyjny, najbardziej ja 
łowy. Ich usiłowania wszystkie owszem dążą do tego, by się tej brzęczą
cej monety pozbyć, by ją  umieścić gdziekolwiek w interesie, w wszelkie
go rodzaju przedsięwzięciach handlowych i przemysłowych, starają się oni 
podwoić, potroić jego wartość liczbową za pośrednictwem kredytu, który 
od innych biorą i innym dają. Dla tego też ten system najlepsze skutki 
w yw oła ł ,  jak to bogactwo narodowe i p rywatne, żyzność roli w Anglii, 
niezliczone fabryki i kuźnie, polepszoną marynarkę i następnie przewagę 
handlową i po lityczną, którćj nikt Wielkiej Brytanii zaprzeczyć nie może.

Admiralicya nie przestaje pracować z niesłychaną wartością nad zape
wnieniem marynarce angielskiej przewagi. Całą uwagę swą zwróciła teraz 
na budowę licznych parostatków wojennych pierwszej siły, które w dzisiej

szym stanie rzeczy zapewne odgrywać będą ważną rolę w  taktyce morskiej. 
Ale admiralicya angielska na tćin nie poprzestała; opatrzyła ona każdy wię
kszy okręt wojenny szalupą parową o sile trzech koni. Ta szalupa ma słu
żyć do wszystkich działań nadbrzeżnych. Pierwsze próby mają być odbyte 
z tak zbudowaną szalupą fregaty M e a n d e r .  Machina zbudowana dla tego 
małego statku kosztowała tylko 1 3 0  f. szt.

Na giełdzie rozkazano śledztwo dla zbadania, kto puścił wieść o mnicma- 
nćm sprzysiężeniu w P aryżu ,  które zniżyło znacznie kurs papierów.

Dziennik G l o b e  donosi z D u b l i n a ,  źe rada tajna zgromadziła się 
w dniu 16. Listopada dla naradzenia się, jakie środki przedsięwziąć w dzi
siejszym stanie lrlandyi. Sądzą, że północna część hrabstwa Tipperary, 
równie jak pewne części hrabstw Clare i Limerik, zostaną ogłoszone w  sta
nie buntu. Na granicy Clare, pomiędzy właścicielami rolnemi oraz ich po
mocnikami z jednej,  a gromadą chłopów z drugiej s trony przyszło do bi
twy, w której jeden z chłopów życie utracił a wiele osób zostało ranionych. 
Właściciele chcieli odebrać przypadającą im należytość. Szczegółowe mor
derstwa nie ustają. Z Dublina znowu donoszą o trzech morderstwach i o je
dnym zamachu morderstwa, który zapewne ukończy się śmiercią ofiary. 
W Limetik dwóch łotrów z poczernionemi twarzami weszło w nocy do do
mu intendenta dóbr Ryan i zamordowali wystrzałem jego żonę, matkę t ro j
ga nieletnich dzieci, która zasłoniła męża swego. Prawie o jednym czasie 
zamoidowano w temze hrabstwie konstabla, k tóry  prowadził śledztwo o mor
derstwo majora Mahoń. Trzecie morderstwo spełniono na osobie nadzor
cy kolei żelaznej w Ballyphropty, który chciał zniżyć płacę robotników przy 
tej kolei użytych. Zabito g0 drągiem. Pan Bayley został pod Nenagh tak 
mocno przestrzelony, iź wątpią o jego życiu; przyjacielowi, k tó ry  z nim 
jechał, kula zorała twarz. Pan Bayley był kiedyś nadszeryfem hrabstwa 
Tipperary.

W dzienniku E x p r e s s  czytamy: Professor Simpson w  Edymburgu 
odkrył właśnie w t r y  c h i  o r  i d z i e  Formyla nowego działacza, który po
woduje nieczułosć zupełną, w sposób szybszy niż eter i nie pozostawiając 
złego zapachu w sukniach. Nie potrzeba do tego ani apparatu do wdecha- 
nia , ani żadnego tego rodzaju narzędzia. Dosyć nalać kilka kropel rzeczo
nej istoty na chustkę, przyłożyć ją  do nosa, a żądany stan ciała w kilka 
sekund następuje.

Pocztowy parostatek D e e ,  który dnia 31 .  Października opuścił wyspę 
św. iom asza ,  przywiózł wiadomość o strasznym orkanie, który dnia l i g o  
Października w południe aż do 12go Października o godzinie 6 rano ,  pra
wie bez przerwy panował. Przynajmniej połowa żniw jest zniszczona, 
5 1 0  d o m ó w  z u p e łn ie  a 2 2 4  częśc iow o  z o s ta ły  z b u r z o n e ;  1 7  o s ó b  utraciło 
ż y c i e ,  a wiele  zostało uszkodzonych, sześć okrętów zatonęło. Mianowicie 
miasto Scarborough wiele ucierpiało, i między innemi tameczne koszary tak 
są uszkodzone, że wszystko wojsko białe, wysłać musiano na wyspę T ry 
nidad. Podobnego wichru od r. 1 7 8 0 .  nie pamiętają.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
Z powodu licznych bankructw w Anglii, kupcy Stanów Zjednoczonych 

stracili wiarę w tameczny stan handlowy i nie chcą w wekslach wypłat swych 
robić Anglikom a wolą w gotówce jakkolwiek to jest daleko kosztowniejszem. 
Dla tego to »Cambria» przywiózł 6 0 ,0 0 0  funt. szt, w złocie.

Jakkolwiek prezydent Polk już  dawno nie otrzymał raportów od je
nerała Scott ,  zdaje się przecież, że plan wojny pomimo tego został ułożo
nym. W a s h i n g t o n  U n i o n ,  uchodzący za organ prezydenta, nader 
wyraźnie o tein mówi. Wychodząc z tej zasady, że projekta pokoju p o 
dane przez rząd Stanów Zjednoczonych M cxykowi, zostały przez lud tegoż 
kraju uznane za dobre i do okoliczności zastosowane, ponieważ zaś odrzu
cenie tych warunków przez Mexyk jest nową obrazą dla Stanów Zjedno 
czonych i wymaga silniejszego ukarania i zaostrzenia tych warunków, przeto, 
w skutek opinii publicznej w Stanach Zjednoczonych panującej,  należy, 
by przyszły projekt pokoju od samego Mexyku wychodził, (to potwierdzą 
nam wieść o odwołaniu pana Tris t;)  po wtóre wojna powinna być dopóty 
prowadzoną, dopóki Mexyk o pokój prosić nie będzie i dopóki Stanom 
Zjednoczonym nie zapewni wynadgrodzenia za obrazę im wyfządzoną, 
równie jak za koszta poniesione (w  ten sposób cofają skwitowanie w ynad- 
grodzeń za odstąpienie krajów); po trzecie źe wojna powinua być prow a
dzoną na koszt Mexyku, a zatem kraj należy obłożyć kontrybneyami 
wprowadzić prawo wojenne we wszystkich miastach i prowincyach, wytępić 
system guerylasów z całą surowością, ogłaszając guerylasów za rozbójników. 
W a s h i n g t o n  U n i o n  dowodzi, ze to są jedyne środki doprowadzenia 
wojny do rychłego i pomyślnego końca. Chodzi tylko oto, czy kongres 
który się zgromadza z początkiem Grudnia, udzieli tyle pieniędzy ile potrzeba 
do prowadzenia wojny wytępienia z Mexykanami, albowiem odtąd wojna 
taki charakter przybierze, jeżeli ma być prowadzoną według planu U n i o n .  
Jeżeli wigowie górę wezmą w kongresie, w takim razie gabinet musi bardzo 
umocnić swój plan. Albowiem wigowie, którzy z samego początku nie- 
chętnemi byli wojnie j. Meksykiem i uważali ją  za zgubną jako wojnę 
zdobywczą, wymyśloną w tym duchu przez demokratów, którzy dla tego 
na nią z gwałtownością powstawali, odmawiając jej z tego powodu chara
kteru słuszności; nie mogą wprawdzie nic zrobić coby mogło zmniejszyć 
sławę oręża Stanów Zjednoczonych, ale wynajdą jaki bądź pozór do
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prowadzenia na nowo układów. W  każdym razie jednak będą mogli 
przeszkodzić nadaniu wojny krwawego charakteru, coby musiało nastąpić, 
gdyby się trzymano planu przez U n i o n  podawanego.

Tw ierdzą ,  źe jenerał Scott wydał proklamacyę, w której wzywa roz
maite stany rzeczypospolitej raexykańskiej, aby wysłały swych reprezentan
tów do Meksyku. Z swej strony pan Paheco minister mexykanski, w okul- 
niku do rozmaitych s tanów , ogłosił powody, które zmusiły rząd rzeczyp. 
opuścić stolicę zajętą przez nieprzyjaciela.

Londyński dziennik E x p r e s s ,  ogłasza następne wiadomości z Vera-Cruc, 
nie zaręczając przecież za ich autentyczność. W ieść  chodziła w Vera-Cruz 
że Santanna wyszedł z Puebla 1. Października na czele 2 ,0 0 0  ludzi tak 
jazdy jak  piechoty, w celu uderzenia na konwój amerykański. Wszedł on 
4. do Perote, ale tam żołnierze z wyjątkiem 1 3 0  huzarów powstali przeciw 
Santannie, oskarżając go o nieudolność i obwiniając, źe jest powodem 
wszystkich klęsk armii meksykańskiej. Santanna cofnął się ze swemi huzarami 
do miejsca zwanego Lepeyahuaheo, gdzie otrzymał rozkaz z Queratcro, by 
powrócił tam z całym oddziałem. Nie chciał uczynić zadosyć temu rozkazowi 
i cofnął się do Oaxaca, w celu powiększenia swego oddziału i uderzenia na 
Amerykanów. Wieść chodziła w Vera Cruz, źe oddział strzelców texyjskich 
wysłany przeciw Mexykanom, został pobity i źe dwóch tylko ludzi schronić 
się zdołało. Jenerał Lane wszedł w dniu 4. do Porote z posiłkami dla 
armii jenerała Scott 4 ,0 0 0  Amerykanów z parkiem artyleryi ciężkiej ruszyło 
na południe. M ówią, że jen. Patterson myśli uderzyć na prowineye meksy
kańskie, których dotąd nie zajęto. Dziennik A r  co  I r i s  dowodzi, źe jenerał 

.meksykański Herrera zgromadził 4 0 ,0 0 0  gwardyi narodowej w Queretero 
stolicy rządu. Jenerał amerykański Lanaar zażądał posiłków by wstrzymać 
pospolite ruszenie Mexykanow pomiędzy R io -Grande a korpusem jenerała 
Taylor. A u s t i n  D e m o c r a t  donosi, źe Mexykanie wsządzie organizują 
gerylasów. Powiększej części te oddziały dobrze są uzbrojonemi, składając 
się zaś z celnych strzelców, wiele szkodzić mogą Amerykanom.

Wyprawa egipska i ł9 8  r.
( Z  pamiętników pułkownika J ó z e f a  S z u m l a i i s k i c j o . )

(Dalszy ciąg.)
Jenerał Deair poszedł ze swoją dy wizyą na przód, a kawalerya, której 

trzy części-było pieszo, otrzymała rozkaz zabrania z sobą broni, siodeł 
im u n sz tu k ó w ; obciążeni więc jak wielbłądy, przechodziliśmy pustynię 15 
mil długości. W  ciągu tego pochodu trudy i cierpienia nasze były wyższe 
nad wszystkie wyrazy. Ustawiczne napaści A rabów , którzy kupami ze 
wszech stron garnęli się za nami, mordując najsroźszyra sposobem tych wszy
stkich, co opadłszy na siłach, zoslawali wtyle dla odpoczynku; mozolny 
przechód grząskim piaskiem, pośród kłębów wznoszącego się pyłu, nadzwy
czajne gorąco, pragnienie, a nigdzie kropli w ody ; te były przysmaki po
żądanego lądowania. Nikt nie wyobrażał sobie podobnych trudów, niedo
statku i nędzy, najodważniejsi nawet zwątpili o wywalczeniu życia, zgoła 
ponure myśli nieprzestawały dręczyć niecierpliwego Francuza. Prawie 
drzymiąc wlekliśmy się pustyn ią ,  czasem głośniejszym okrzykiem Arabów 
obudzeni, lub szukając w zwodniczym Mi r a g e  jeziora lub krynicy. Okiem 
nieobjęte równiny Boharich, ogołocone z najmniejszego krzewu i cienia,

nie mając nigdzie kropli w ody, a wszędy żar słonecznych promieni: oto 
była nagroda naszej wędrówki. W szyscy Francuzi i ci, którzej tej wy
prawie towarzyszyli , przeklinając zrazu, wkrótce zamienili się w prawdzi
wych stoików i ta rezygnacya była wstępem do zwycięstw późniejszych.

Z wielką naszą radością wyłoniło się z morza piasku miasteczko Damen- 
hour ;  leciał więc każdy do studni dla kilku kropel wody i spoczynku. - -  
Przeznaczono nam dni kilka na spoczynek, oraz dla złączenia się z innemi 
dywizyami, które za nami z Alexandryi wychodziły, to jest z artyleryą 
połową i małym oddziałem jazdy, siedzącej na koniach wyniszczonych dw u
miesięczną żeglugą na morzu i pochodem przez pustynię. W ie lu  z naszych 
korzystają z pozwolenia komendantów, weszło drugiego dnia do miasta, 
w celu oglądania miejsca i kupienia żywności; lecz jakiż smutek ogarnął 
nas ,  gdyśmy ujrzeli mieszkańców nędznych, prawie żebraków, odzianych 
koszulą z niebieskiego płótna. Pierwszy na ten widok wyrzekłem: »Mia- 
łażby to być święta błogosławiona ziemia?« a mój podziw przeszedł całe 
wojsko. Dzikość i głupota mieszkańców obudzały w nas naprzemian wstręt 
i litość; znaleźliśmy jednak kilka sklepów otw artych, napełnionych melo
nam i, tytuniem i fajkami; lecz cóż z tego? gdy za europejskie pieniądze 
oic nam sprzedać nie chciano, kupcy raczej woleli nasze guziki od munduru, 
niż francuzkie szkudy.

Dnia 11. i 13. złączyło się z nami cale wojsko, i w tych dniach mnó
stwo Arabów przeciągnęło zdała przed frontem wojsk francuzkich, attako- 
wali nawet kilka razy, a w nocy napadli na obóz i ubili nam nieodżałowa
nego M irer ,  jenerała brygady. Dnia 14. o wschodzie słońca opuściliśmy 
Damenhour, zostawiwszy w tern mieście mały garnizon, dla u trzym ywa
nia kommunikacyi przez pustynię z Aleksandryą; szczupła liczba studzien 
była powodem, że dywizye odbywały pochod we dwie godzin jedna po 
drugiej. Tegoż samego o godzinie 1 0  zrana, dywizye jenerałów Menou, 
Regnier i Bon, zajęły stanowisko przy Rhamanie, mieście polożonem przy 
samym Nilu. Żołnierze zaledwie odkryli tę rzekę, zaraz biegli, rzucając 
się w nią z odzieniem, dla ugaszenia pragnienia, które, od kilku godzin nie
znośnie dokuczało. Na nieszczęście dobosz uderzył w bęben i każdy wra
cał do swej chorągwi, nieuczerpnąwszy ani kropli wody.

Oddział złożony z 8 0 0  Mameluków, postępował w linii przeciw obo
zowi; zewsząd rzucono się do broni, lecz nieprzyjaciel natychmiast umknął, 
zmierzając ku Damenhour, gdzie właśnie zastał dywizyę jenerała Desaix, 
formującą natenczas aryegardę; wystrzał z działa ozuajraił, że jest napad
nięty. Bonaparte wziąwszy natychmiast jednę dyw izyę ,  spieszył na od
siecz, lecz niepotrzebnie, bo artylerya jenerała Desaix przymusiła nieprzy
jaciela do cofania się, ubiwszy mu kilkudziesiąt ludzi.

Bonaparte powróciwszy, widząc, że żołnierze wyniszczeni forsownym 
marszem, potrzebują spoczynku, osądził za rzecz konieczną, zostać na 
miejscu przez dwa dni przy Rahmanie, i czekać na flotyllę i dywizyę jen. 
Menou. Tymczasem jen. Menou najchwalebniej wykonał dane zlecenie; 
miasto Rozettę z łatwością opanował i przez forsowane pochody złączył się 
z naini dnia l 5 . ,  oznajraując naczelnikowi, źe flotyla szczęśliwie na Nil 
wpłynęła, lecz dla ubytku wody, z trudnością postępuje, jednakże stanę
ła przy Rahmanie tegoż samego dnia ku wieczorowi. (Dalszy ciąg nas t.)

S P R Z E D  AZ K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w P o z n a n i u  

pierwszego w ydziału  dnia 1. Czerw ca 1847. r.

Posiadłość M a c i e j a  i M a r y a n n y  małżon
ków  G o l n i e w i c z ó w  w N o w e j  w s i  pod li
czbą 10. leżąca, oszacowana na 5 9 6 5 Tal. 23 sgr. 
4 fen. w edle taxy, mogącej być  przejrzanej wraz 
z wykazem bypotecznym  i warunkami w Regi 
s tra tu rze ,  będzie dnia 7. S t y c z n i a  1848. przed 
po łudniem  o godzinie l i s t e j  w  miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowem sprzedana.

Z A P  o  Y e  w .
N a  wniosek rodzeństw a S c h a l k ,  niezamężna 

K a t a r z y n a  S c h a l k ,  córka A n d r z e j a  i E l 
ż b i e t y  S c h a l k  m ałżonków , która w  10. lub 
12. roku  życia wydaliła się p rzed  40 la ty  ze wsi 
P l ó t z i g ,  pow iatu  Z ł o t o w s k i e g o ,  i od  tego 
czasu znikła, albo jej pozostali nieznajomi spa
dkob ie rcy ,  zapozyw ają  się niuiejszein, aby  n a
tychmiast o życiu i pobycie  swoim wiadomość 
dali,  albo też najdalej w terminie 
d n i a  14.  M a r c a  1 8 4 8 .  o g o d z i n i e  l O t e j  
w  tutejszym gmachu sądowym  osobiście lub na 
piśmie zgłosili s i ę ; w  przeciwnym bowiem razie 
uznani zostaną za umarłych, a majątek ich będzie 
w ydanym  ich praw uyin  spadkob iercom , even- 
tualiter zaś K rólew skiem u fiskusowi.

Pruski F ried land ,  dnia 19. Maja 1847.
K r ó l .  S ą d Z i e  m s k o  - m i e j s k i .

N o w e  Hollenderskie śledzie otrzymał 
J .  A p p e l ;

W ilhe lm , ulica Nr. 9. po  stronie poczty.

  !! U w a g i  g o d n e !  !!
W  handlu T o w a r ó w  m o d u y c h  R o m a n a  

K u t z n e r a  w B a z a r z e ,  w yprzedają  się wsze l
kie tow ary  25 $ niżej ceny zakupnej.

K arty do grania Stralsundskie
ze słynnie znanej rękodzielni L. H e i d b o r n a  
otrzymałem i udzielam kupującym  za 5 Tal. 
4 od sta , za 10 Tal. 5 od  sta i za 20 Tal. 6 od  
sta rabatu.

S a l o m o n  L e w y ;  S zeroka ulica Nr.  1.

j+X X X X X H X X X X X X X X X X +TX IX lO tm iO D Q O cm +i 
I* Z dniem 1. Stycznia 1848. rozpocz-  >j 
|>j nie się tutaj jak zw ykle  przedaź bara- Hl 
|£j nów. Będzie też oko ło  400 maciorek 

jp jg  w ystaw ionych  na p rzedaź,  które we- 
l£!]g die żądania zaraz kupionemi być mogą. 

Simmenau w powiecie Kreuzburgskim  >ji 
(w Prowincyi Szląskiej)

R u d o l f  B aron  L i i t t w i t z .
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N a z w y  k o ś c i o ł ó w - .

W  niedzielę dnia 5. Grudnia 1847. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 
25. Listopada do 2. Grudnia

--- - urodź, się umarło ślub
wzięło

par
przed  południem . po południu . i l  ~  - u —
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W  kościele katedralnym . . . . X, Kap Lewandowski. ; 2 2 o 3

Dnia 8. Grudnia . - W ik .  Palżewicz.
u

W  kośc. farn. S. Maryi Magd. • - Man. Prusinowski. X. Man. Prusinowski. 5 1 ___ 2 1
Dnia 8. Grudnia . . - Mans. Amman.

W  kościele S. W ojc iecha  . . . - Man. Prokop. — _ 3 _ 3 1 1
Dnia 8. Grudnia . , Tenże

W  kościele Ś. Marcina . . . . . - Dzick. Kamieński. _ _ 4 3 2 3
Dnia 8. Grudnia . Tenże A

Franciszk. (gmina niem.-katol.) . X .  Pr. Grandke. - P r .  Fromkolz. _ _ .. —.
Dnia 8. Grudnia . . - P r .  Frnmholz. - Pr. Grandke.

W  kościele dawn. X X . Domin. - Pr. Tomaszewski. _ _ _
Dnia 8. Grudnia , . T,cnżc

W kośc. Sióstr miłosierdzia . . Kleryk Switalski. _ ■— _ ^ m
Dnia 8. Grudnia . . K ler. Ilenner.

W  kośc. ewaniel. S. Krzyża. . Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 1 2 3 4 4
W  kośc. bwaniel. S. Piotra . . K. Kons, D r Siedler. — _ 1 2 1 3 2
W  kościele garnizonowym . . . Kazn. dyw. Simon. — 1 7 1

Ogółem . . . 16 n  1 18 | 16 1 9


